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Spojrzał ina zegar.eik. WpóJ do 9-ej. Za
pól go1d:zimy 1pudą1g ·nadejidz1ic. Wf.o1żyl ka
pcl1usz i 1wy1s!zedl. 

Blady ks'.ęiżyć !królowa! na firmame.ne:ie. 
Cis:za wrnkofo. Wie1ś ·iu~ s,pa1ła. 

Z oidida·1'i llJ!łyis.zc,zały śrwiatła dwo1r,ca ko
lejowe1go. fWpa.tryrwał s1ię w rnie. 1W{)ń a
ka·cjowych dr:zew fochtala mu 1mzdrza. -
vVdągnął je iw 1P1i1uca. 1B1ól 1ś,cis.nął mu 1ser
~e. w.cz·o0raJ '0 ima:ty wfos nie mz,płakal się 
idąc fa, 1drrogą. 

Onegdaj 1rów~1ie1ż. 
Że it·e.ż a1k.aicje wlaiśni'e t.ernz kwi1tną ! 
Peron 1byt jesiz.cz·e pruS'ty. 

Cfoszył się, ż·e .niko1go 1111i.e 1spotlkal. Us:iadt 
m:1 fawce 'W1pafrudą1c się w lks1ięży1c.orwą tar
czę. 1W ikasyrn.ie Q{·o1lerdizy sze,pitaH ;poaniędcZy 
so1Ją: 

- iGoś isję świę;ck 

- Ma .reiwo1lwer pir.z;y s·olb:ie. 
-- Za,ahorw.u.Je się już .te.raiz., Jak gdyby 

ko.goś zamor1do1w:a1!. Un·ilka ,J,uidzL 
-- Nie mo1żm.a ode:ziw:ać 1s:ię ido nie:go. 
- Nic 1nie mówi, 11i1gdy ini1e 'rotZ1111awia. 
-- Jakaś itaJe111:m1tea 'W tern iflkwi. 
- Zbada1m tę 1s.prawę - zaide,kla.mwał 

Ka!Tot 
- Nida·two ! 
- nda11ciie to n:a mnie. 
Wstf:alt, wYJąl ·z ust fajkę, we1tikina;ł do kie

szeni i ipo.s.ze.d1! na ,dJwm.zec. Na gościń·cu 
uidenzy.t ,go zaipach a1ka1cyj. 

Do tdjab!a ,z fom ;za:tr.zę:si,e111Ieim a1ka,cy,j.„ 

u. 
Si.eidziaJ dą;gle jes1zcze ina Jawce :ze 

wzrn1foiem 1u~lkwioin\Vm ·w iksięży,c. 
Przestrn1sizy1 .go .de1ne1rwuią,cy 1sfa11ko.t tefo 

grafu z sąsifedn[erl 1ka1nc.ela1rcri. 
To by 1 1zu1a1k, cie ;pncią1g 1na1dchodz·i. Do

zml'ł .ucz.uda, jad{ gdy/by miewidoiczne kofa 
pociągiu gni1oit:fy mu 1serice. 

. Nie1PoikóJ ·go rnga·nnąt Ze.rwał 1się 1z laiw-
ki. 

1W't·etm Mllś po1kil·eiPa1t g.o 1po raimien1irL1. 
~co tu irolMs:z? 
Wpa1t1rzy,f 1s·ię. !Nie 1po.iznał koJe;gi. Chciał 

p.rz.emówi!ć, oidaJOiwiie,cLzieć, a.Je fo :nies,po
d,ziew:aine do~kn1ięcii•e ·wyipmwadizilo go z 
rów.nowagii. 

S:kiinąl hdlko g,fową. 
- Oczeik1uje,sz ilmgoś? 
- ·Talk. 
- Ra1zem .aze1ka•,imy. 
1Wz1ms:zyl ramiiam:ami. 
- Na 1ko,go .czelkaiS~? 
M1kz1e1nie. 
Kami iwyjąJ faj1kę, na1biit tyituni.eim i zapa

m. 
- No ... 1wi,ęc.„ ,c,o !P01wiesz? 
Mifozeniie. 
Ka:ml zniecierpliwiiony: 
- Ej.„ 1da1111 :z1nać 1P0Hc.ji. 
- O czem? 
- Tak, faik... NoiSiiSz rewolwe,r 1prz.y so-

,bie... wiemy o ,tern.„. j1u,ż od ll:yig,oidinfa .co 
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wiec.zóra .azatiuJesz iDa :po,ciiąg iz Bwdapesiz
fa1 .. : K1ó1~~ .chceiśz ·zabić? . 

R<J!Ze:Ślmiait isię. 

- Af.oge mairz,e1nia„ .. 
Ka;ro1l 1zaJ.rzal mu w ,ocz.v. 
- Opowi1edz mi. 

m. 
Koledzy •niepokoi;lii isię duż. 

- No :co? 
- OJups1t1wo„ 1nieima o ,czem mo1w1c 

mówH Karol - .n:·e w.a•rfo ibyfo chodzić.„ 
Otocizyli go. 
- Jego 1na1rzec1zona wy15,zfa za i·nne.g.o 1za

mąż. To wszystko. Ś'h~b odbyt 1się w Bu
dapesizde. Stamtąd oaz,e1kiuJe ,pocią1gu. Tę

dy madą 1pa:ńs:two mtodz1i 1pr1zeje1ż,dżać„. 

- C.ze.go 1chce oid 1n'.,ch? 
- INitC. Chce ity:lllm rnześmiać si.ę jej w 

·o,czy. p,olkaizać, że lllie cierpi, ,że niic go mw 
mic .olbchoidizi.... Będzie is.j.ę 1.śimia1t, d1oćtby 111111 · 

serce 1ITiiafo 1pę.knąć ·z ibóJ:u„. :Ma to być otd
we.t.„ Ohce ,zadrasnąć }"' . .j 1próiiJ110LŚĆ... To 
wię.cej boiH, •n1i.ż :K,uJla - po1wiaida„. 

- Os1zalaL 
-- Rze.c:zywii;ście ... sikończomy warjait... 

IV. 
iPordiszedil do is·zyin. 
Stalo,we isztaiby 1b.fy1S:i.cza:ty w 1po1świade 

księżyca. 

Z da.li dodwdizH już itmikioit IPO.ciągu. 
1Mial u.cziucie, jaik :gdy/by mu seir·ce pod 

k·ołami. :Z1g,nzytafo. 
. Już widać świaitfa J.o~omo1tyiwy„. 
Dym WIZlbiJa sq~ ku n1ieibu.„ 
- Krys•tyna„. Krystyna„. 
W:vidafo 11nu, iże Q'()lkoimo•tyrwa 1rÓ'winież 

s:ze1pcze: 
- Krys:tyina .... „ 
Króitki, oisitry gwi1z.d. 
Podą,g wjpadit na isfaąj,ę. 

- 1Wa.rbu.r;g, jedna mimuta - wołał Irn.n
duktor. 

Talk. Dla nie1g·o je'Clina mim.tła Je·s1t ws1zy
stkiern. Czy ,tein kon1dU1kfor wie, 1c'o1 to Jest 
taka 1ec1na minuta? 

W molk fogo J)rize1bie,ga1f da1k 1ogn:sta ;po
chod:niia -- s:zereg ·01k1en iwa,gon1owy,ch. 

-
1J 

W blaiskru 1Ś w1ia1Ua ·sizuka·ł ias111ej główki 

Kr:Vsty111y. 
Zm·laz~„. 
Za n.ią męiż,c.zy1Żna·w cyłinidnze. 
Wyproistorwał isi,ę jaITc s,t1mna„. 
- Je1dy.n.a ohwiJa .... 1p1rę.dzej„. Zajr,zyj .jaj 

tylko w oiezy ·i 1zaiśimi.ej .s1ię .... Ś11111·ej .sJ,ę jak 
ciz1ł'owie!k, co, nie cier,pi... ·;śmiej iSię„. ;pokaż 

Jeu, że1ś mę,ż.czyiZna.„. mę,ż.c1zy.z~rn.„ arcy'twór 
;nat.u.ry .... pan świata,„„ 

Posunął si.ę ·O· !kwik na1p1nzó.d.„. 
:wów1cws„ .. 
iQ us1zy j.e1go obi:l 1się idźwięiczini·e brzmią

cy .g1łos. 

Cała gama trefowy,c:h fonów„„ C<1raz.„. 
rnra1z gfoiś1ni1e,jsza. 

K•rew uder•zyla mu ·do igło.wy. 
Gryma1s 1bórru iSkazi~ imu oblk1ze. 
K.ry1Styma„. j,ej 1śmie,ch.„ 
Zadsinąl 1P1ię:ścL 

W1śdek~o1ść 1n·im imi1oita1la. • 
Wargii do k.rwii eagryiz:t. 
,w ·o,cza,ch lzy iza1błysty. 
A K:ry;s.tyna 1ty1mcza1se.m ·śimiafa się„. za-

no.sHa się .oid 1śmi'echru„ .. 
Odis:zedl i .odiwr.ócii1ł się oid 1po.cią1gu. 
Pu1foi~ wodze f:ain.taiz:ji. 
Ro.zgmą,c.zlkow1amy imÓIZ1g 1srr:11ut :wtlizje. 
Tam przy .na!kirytym s·tole iK1rys1tyrna •Ob-

cemu unężceyźniie 01P'01Wiada, rwis,zJris~!foo.„. 
I 1śmiej.e sk .. 
Za1Ś\miewa się„ .. 
T·o mu 1n.awet zaihraita ... 
Śmi·e:ch„„ 
Jeidyną j.e,go broń.„ 

.Osta1fo1ią„ .. 
Odarła g.o ze w1s1zy.s•tikfogo.„ 
Do c.na 1go o,darła .. „ 
Niic .mu nie po·zos.tafo rw żydu ... 
J esit n,ęidza1r:zem„. 

Samotnym„ .. 
Z ikrwawfa,;c·eim s.e,ricern ... 
Ki·eidy '2illol\Vu 1S1P'O·j,nza1f u1a pfan1t 1km1le.jo1wy, 

pociiąg już imknąt w daff świe.cąc ja1sikrawemi 
hlaJSikami restaurn·cyj11i.e,go wa:gQ111u. 

1l to zni1k1lo za .chv/ilę . 
Tłuim. Jotsaw. 

-
-
1J 

Podc.zas .dokon)iWania ·robót kanąliiaryjnych przy ul. Kilińskiego wydobyto olbrz)lmi 
grantt epokt polodowcowej, Wykopalisko_ to znajdzie swe miejsce w ,muzeum. 

Odbito w drukarni: „Kuriera Lódzldeao„. 
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DODATEK N!EDZłfLNY DO .JCU:l~JERA lóDZKlfOO„. 

Rok IIl. ŁÓDŻ, dnia 31 października 1926 roku. Nr. 44. 

„Balladyna" w Teatrze Miejskim. 

W ubiegłym tygodniu Teatr Miejski wystawił z pietyzmem „ Balladynę-tragedję I uljusza Słowackiego, 
święcąc niebywały triumf retyserji, gry całego zespołu artystów i dekoracji. ·Na zdjęciu fantastyczna 

scena z aKtu drugiego tego arcydzieła. . 



TeatralJa
111 

za1prn1siil do niej akto1r6w teatrn w Ogmdiz1ie 
Saiskim. Zwa;żywiszy,,..i1ż .ta „Podróż" licizy 

Premiery warszawskie. - Z teatrów za„ so:bi,e liat około so ·i z it,e.g.o wiz1ględu 1tempo 
granicznych. - Trochę statystyki. - Do jej mocno 1się ildióC'i z e1po:ką radia 1i raM'ów 

czego służyć może sztuka.„. aktorska. (Wa.rszawa _ Toiklio !) _ nie !Zdziwimy s·ię 
.\\Tystawioenie „,iDzi:ejów .grzechu" w Te- iz1bytni10, 1że 1d1ziis.iejsLZ·ennu widz.o·wi lkooime.dyj-

at:r:ze iPoil1sikim, o.czeiki·wane ·ze zroizumia·lem ka Laibiche'a hardizo mocino my1sz1ka tra1d 
zaint.eres•owa1U'iem 1pirzeiz sfory a.ritysty,czn.e i i„ ,z:amiast 1go iba"'.:ić, częsito nieder:pliwi. 
pulb1l'kzno1ść stofe.c.zną, 1bylo wrwa:niał:vm Po1za samym :p. Pe.rri1chon, 1tęgim rnp1re.zen-
eks;peryme1n1f1em scenk'z1n:w11, 1i z teig.o i!Yrze- ta.ntem fira111!C'usikiego eipid.er'stwa, na ifotóre, 
dewszys·etkiem ,pu.nktu wi.dz.enia musi ibyć · jak ina·· ~pochyłe ·dnzeowo, 1sikakano w swo'iirn 
rnzipat·ry•wane. Ten inie1zw. e1kspe.ryime.nt, 1nlie cw:sie bez ·wytcJm1ie111ia - „P.01dróż" nic 1za-
notowany 1b.odaj jeszcz,e w kronikach żadne· wiem w solbi.e rnic do,prawdy goldne,go u w.a-
go :teait.ru, byl j.edno,cześni'e r1ewia, italent6w gi aliho w:vhuchów 1wesolośtCi. iParę ·do-
i sit aikto1nsik:h;h orn1z :po.p'isem sp.r.awnośC'i brych 1PQmy,s·lów 1reżyserc~\kich .•nie moż.e o-
i1rnscenizacyjnej 1oire:r1w1sze,j sceny szy1fma1no:w żywić ikomedji, te11111bardziej, że 1i wyikonaw-
sikiej. Cz:tiericrz·i1eści 1tny oibraizy (43!), wy- cy łmmo.r maja, daikilś 1z1gaswny ·i 1zdlawiony, 
krojone 1z ·d.ziela Żernmsk<le,go., a zrea:Bzo·w1a- :wido1cznie - ar:chiwal111ym !PY.f·em, unos1zą-
11e w !Ciągu 1nies,pelna 1p'iędu 1goidz-i•n, są ·CYm 1s1ię gęs.ta, ,c,hmu.n1 na,d La:bkhc'ows:ką 
świadeict.wem ·nietylarn wydą:t1korwy,ch zdol- „Podróżą". !Na,jle1P1szy1111 ibył :p. Zelwerowiicz 
naści inscernhzator.a, ip. Schillera, ale ró:..V- w roli Wer.rkhon'a; 1s:pra wa 1zupe'fnie jasma, 
rnez <lo1Wode.m · nieo1gra1n'iczo111ych 1Pi·awie .g;dy 1zwa·żymy, że ar.tysita ten ·girać źle -
możJiwośc.i .dtZis1ej1s1ze,go .teatr.u, tUidz·ież - wo:gólie nte IPotraifi. Inina rzecz, .ż'e .pe1wna 
wyitorzyimafości widzów. Ka1ej:dosikoiP .po- rnla 1!e·ży ,na nim dalk u!af, a druga - jak 
wi1e1ściowych dzi'ejów Ewy iP.01br.atyms1kiej gdyby - ·ze starsze;go. ;brata. Zresztą w 
i jej „girze,chu", .św.ietinemi barwy błys:z1crzą- . r(lżni;c1zkowa1ni,e ·to ibaw1ić siię nie :będ1z-ietrny, 
cy w :d~kora~orskie1ID ujęd!u .P: .Fry'C'za, miimo iho do1Pra wdy ·OlkazJa p. Perri.chon'a .nie jest 
wsz;ełk1ie·: q;.a~zin.a.Czoiie. wy.że.j IZatlety, 1$,c.ea1kz- 1bynajmni!ej •PO temu D·d:powi.e;dtTifa.„. 
negq oldrłw0ir.z;eini1a, . nie ma.że zas.tą;pi.ć _:.. ,W Pa1ryżiu. - 1nao1gó.f nic sz.czeigó.Jnego., 
r:iec.z pr1os1a - sa:m~j :powieśd, zamfonię- jeśl·i cha.d1z1i o ·teatry. Dlliże !PO•wodzeni.e 
tej w ;011\,r.eślone 1komstr.u!kcyJ1t1e ira.my ·i Si'PiG- ·zy1skaly 1soihie ositatnio dwie be:z1pre:tiensjo-
tej myślą auforslką, g!nącą :zazwyc:zaj nal:ne sz.tuc:z!ki, o 1kt-órych parę st.ów 11iŻ·ei. 
mier1Z1chrią.cą w tleigo r6rdzaj:u sceniczny.eh T·i:i !POwodze1nLe desit w dużym 1s1t.01pniu mia-
przerórbika,ch. W1z1uaanoiść wrażeń teatru, rą. i wytra1ze1m gustów pr:ze.c·iębnei ipa.ryskie.j 
zwtasv:.w !nosiząca tak powabne zewrn~trz- pwhl1icz1110~.cli. 
nic. rri1ię•t1110, zacua·żyć mu~i iJJ,e,zwa.rimkowo ,,Nasza mifio,ść'' F·ernaiuda Nozierc'a (,T. 
·na. stroinie ·\vewrt<>t.rzmej ·dz·iela; obfitm~ć ) · · 

. ·· · y · Antoii1ne" - to 1Ju1warowa ilrnime·clyjka o 
w·z.rqko".V·e·go •· :poka.rmu csfabia albo w.rc~.ctl melod.raimatycz•ny:m zaJk1rod1u i 1hanalne;J, dioć 
niwe1irJe :zd·oOn.oiść re~i01ksyj, Oiagf.o!Ść nar· 
r.a.cyj,ne.go watkn i rprawda .psychofogicz- zręc:znfo pnze.prnwadzonej 'i01try1dz1e. :Pewien 

mtody 1ś1wiafoiwie.c, ·Rene Jad:in1, z.grat się w 
ni;:ch wzaisaid!111}eń sfaja się czemś Huzorycz- :ka.rty ·do nHkd; a że inte ma czern 'l101n0<ro
nem albo. 1z1goi!a zlbędnem. zaś wido·wis:ko wego dtwgu 1Pla.cić, wiec :zauniemza sobie w 
teałrnline. nalbie.r.a 1oech świe1tt11e1go filmu, 1st1a- · reib st.r1z1eHć. Na szczęście !Zjawia s·ię mto
j(jic is:ię jalk gdyiby ikinemafogfafem - mó- ·da i ipftękna wdo·wa IPO amery:Jrnfistkim miJ~ 
wio!llyim .. jarderze, z fot.Mą w 1swotlim 1c·wsie. jeszc1ze 

Te uwa.gi 01g6lne niie ·oisla.bią z1rese;tą ani 
na .jotę siły atrakicyd:nej 1P•nzeróiblki „Dzie-

p.nzed .jej zannążpóyściem, •fą,czyrły 'lRe1ne'e1go 
węzly !UCZJUoia. Co1ś się ta.ro ·wóweiza.s ·nfo 

Nw 1 gue:chu", na :scenie Teałnu P·ollsikiieg-0 P·owiodlo, coś .się mwhwi.ało. A1e w .dnu-
zteailrizowaner Odrmcając 1śmies1Z111ą 1pre- · 

·. g-im akcie sztrnki 1te da:wne :rnrazy i:dą 
•t•e1nsię, .by .powieść, cho•ĆibY ·W rę:ku ,p. Schd·l- w nie1vamięć - a w akcie łtrize,c-iim · •nasitę.puje 
1era, stać. ·siię omo.gfa - dramatem, ';podkreś~ 

zwpełne ,p0Je<l111a.nie ·i !J)rzeibaczenie, wio1dac 
lamy ca·l1ki.em oibje\Mywnie se•nsa,cyj.ny zaiste R1e1i1e'·go i fronci111e'o id.o ołta.r.za. ,co ufatiwia 
s1uk:Ceis 111die1po1wsz.ednie.go :prrzedsjęwizięc.ia, 

oc,z:vwi1śdc .mlo·de.mu wietif.zni1kow1i drns1tę.p 
kitóre 11ieJP1rędko pr:Zesfaq1ię .. przy.cią•gać lbar-
did szerolki·e 1sfery .prnbii1c1z,1{01~fi. t akforó1w do milio•nów ·zmarfog·o ·w poręAmeiryikani:. 

• . • . . Jb k · . . . · 1m1.. Ws~yst:foo się więc Jak nąJpaorąyś,JnieJ 
Y,iY1?le1!1imy, 0 01 bohater.kii IP~ . Modz·e- . ko11czy, a· nnidi.11etk1i wycierfł.ją"tzy, .·obficie 
lcwskiie;] (Ewa), P~:P· Sza~1b.0~·~1kie1go, J1qno- t · . . · · ·· . · · . S . · . ·. ··.· . . 1P1Yt~ą.ce worb~c. tyd1 „inadzw:yciZaj1no·śc;i 1 '. 
szę- . tęip0::wsfidlr;~w i Boei:k.e;g.p~· 'któ.rzy :z za- „Porn rrrił:rnfoi"' F:.dlll1\.'IU.Cla .See (,;!'.·:···des 
paifem···1i'.·~a)1e:ntem odważinię-.. d.ź..wfaa.ją .ma- ·· . )· · · · ·· · · 

1 . • •.. ·'' .·. . . . • · ·· ·• • Mathurim.s1L je~t~~uż komedją' o 1111niej 1w··~1-
g,11am .p~n'tiem dęża.ru gi.~a111·t:v.ą:znej re.pre- t t „ · · · · . . . . . . . 'ar yru ·~ema1Qie, uję.tym :naw,eł z UJewną fi· 
·zeu~ącH . ~·oentc~nej. . . . < : . .. , ·. · .· . . . , ·. . .· · 

. . ..... · .. ··· ........ ·.·· . ·.·· ·.•· .. ···.· nea:dą, a· 9~!C.:snJucrą1c:yw .'często' ina· 1krawęrlzl 
P. .żet\vierrowkz, · 1Po~y~n~. ;,_d.·1~. ·Tea±ru : :o·omied~.Y- numn.!i.eill..~a ,powagą.~_ Cala .. rze.t-z. 

Leit.ni.e.mo, jak fo Iutż nieriąz izauwa.żyć było o.parta .jeist na 1ko:n1ttaśde·ui.czuć ·i zawi.edizi10„ . 
mo1żna, .!uhuii,e się w.„ anł~kach. Wv>stawF . ny!Ch ·nad12ń·el;. a roizgr,yw.a1

• się :pomięidizv rv
wszy· w utne1giym seroini.e w 1Teahze im. \S{J~Winikiem fariz.e.f ·ije1go 1p.rzyjaciót1ką Mir.:h_e 
Bo1g'il.11S·lawsikiegv „iK.a,pehisiZ slomfoorwy" La- oraz .parą /bogaty.eh do.mblldewiczów Jll.p; 
hiiehc'a, tak S(Jibie u.podo1baJ.:w··:tym klasyka<·-Oforii.0111,·lkotóriiy „cygańskie" sładilo :ratuJą 
:krofoc.Jiwiai rf.ra1u,c1U:s'ki·ej, ze 01dikurzyf obec„ z finanso1wych o,p.resyj. Tro.clJG mi!osnego 
'nie c.g,z,empfarn „Podróży .p. Perriic'hon'.a" i sentyme1nit.u, .troiehę mefan.chol,jii rnzczarn-

wań krasi ikomeidj.ę UJ. Se·e, ma,jącą p.nzyterm 
~a Ho (sz1cze.g.ól inie bez 0naiez1enia !) l:ulksiu
/SOiWą m1ejs1cowo:ść nadmonską. Cafość nie 
go1rsza i nie '1ep1s:za oid · wie1u famy.eh. 

Podajemy 1rni:zej ·za „Życiem T.eiahu" ·in
iberesuilącą sitatysty;kę 1teat.r1ów ,p·o1Js1k1kh w 
ibi1e•żą,cym 1seizonie. OgMem czy;pnych j,est 
36 foa1trów, ·z 1cze1go 6 •01pero-wy.C1h i 2 o.bi.a1z
,dowę. 1Wed-linig 1pos.zaze1gólll1ych :mias.t 1pol
slk·kh o:gólna ·cyfra 1te.a'łróiw ·d:zie:1i isię dak 
na1s:tę1p,uje: ,Wa•ris:zawia - T5 (wliiczając w 
to ·i ·t. zw. „·teaitir:zyiJd"); ;Łódź - 2; Lwów 
- 3; Pomań - 3; Kraików 2; iKat<owioc 
- 1; W,i,)1110 - 2; LuhHn - 1; Grodno .-2; 
Toruń 1; By,dgrns·z.c·z - 1; Oq.1d1zi<ądz -
1 ; Pfock - 1; So1snowiec - 1; 'Kauis.z - 1; 
Lesz.no - 1. Cyrfry t·e bynajmniej 111Ie wy
glądają impo111.uiaco, a 1pnzy1tem • .za1t1ważyć 
wy1padra, iże :kresy wschodnie, 1po:za Wilne1J11 
i Oro;dine1m, nie pos'ia·dają ani jeidne,g·o t·eatru 
co 111i1e j1e1s1t ibyna1jmni.ed ,do,wo•de1m 1nasze1j a.r
tys.ty.e:z1nej · 'p,r:zedrsiębi001rcizoś.ći w •olkoilicach 
;foraju, 11ajibardzieJ bodaj 1k:iuHiurnl·nie za1nie-
dlba.ny.ch. ' 

Jak s1p1ry't1n1ie :zuży:tikować mocż,na · sztu
kę a.ktorslk4-ej chara:kternacji, o tem wes·olą 
histoirję .o.powiadają 1p1isima .amerykafls:kie. 

Pewie1n młody a1ktor navwis1!deuri. De-
verry, :postano;wif solbie zbo.ga.clć 1się mo1ż

liwie 1szy.bko -i „tam:im kos1z·tem".' W 1tym 
·te.ż ·celu 1nalbyt .kawał eik 1g.rn1rit•u p-o<l .mią1stem 
famesvil.le„ a nas,tęipnie, ·Ucha.ra:kteryizpwa
wszy się ma sitar.ca 1pnzyJe.chaJ 1db · swy.ch -
„w'lości" ·i :flo .ki!lik:u dmia1oh · rnziPttści'f 1po
gfo.skę, ż0e ina · SWY'm te.reruie oidlkry1l źróidf·o 
„ódm!a:dzającc". Nai1w11Ty1e:h aliigdzie Tiie 
ibrak, więc .p·o1gfoslka znalazła tu ·i owd1zic 
\Viarę. Dla :pir?.·e-,ko.nania za.ś mądr:zejs.zych 
Deve.rsv '11's11wal 1c·o1dzi·emnie •C:że'ść · swojej 
·stiarciz.ej chara:kteryza,c,ji, „odrnfadza'f siię" i 
dowodizH 1z1clnmio.nwn nib:rwa:teil.o.m, że ito 
.,cuido.wna" woda faik idiziala. „żir,ó1dfo mfo
·doiśd" 0rt.01czyl svrytny a:kto-r .dr!Utami kol
cza.stenni, dla eiks1pfoafacji 1zaś !Ztafnżyl 1to-
1warzy:s.two aik1cyj111e, !któr·e imiaf o 1naibyć :te
reny iDeveirry'e:go. Po pewnych fargad1 
Dever.ry ·z,gntl:zH .się ·na C·enę iku,p111a w w:v
sokm§.ci I· milion do1!arów i .t<fa11zaik1cja była 
.iu.ż bliis;ką l1rze.czywisfi11imia,· ,g,'dy izty 1pr:zy-· 
padelk po,p::rnf wszyistko. Oł'O w prasie Ta
mes vile'll ukaizały się -dwie fofog.rn,,fje De
ver.ry'e.go.: jaiko starca i jaiko mfodzieńca 
(po -rzękomern. użydJ;.l wo<ly iz . „cudo1wnego 
źi:ódfa");, Niestc·ty, w parę d:nv :oóźnie1 na-

. de.szly:;, .. wi.aido'l'hc1ści z Cl!ika1go. stwierdizaJa
, ce, ii .,.1"tary" Deverry jest 1nkze.m inn,em 
jak do.s1~·0,n:alą.~harakteryzacic1 kawaJa.r1za w 
g;raitiej i~PZ'::!~.frr ~·o:li Shylocka z_ ,,Kup.ca we~ 
11e:C1kięigo'~ .:. '·· ; 

'. ·~· ::!,1.;.~--~~:\~·.·,-.·:~ './, : ~/" ... ·· r 

.. Tak więc. Mch o \ViZ~ęło :koimbtl<nacje ;Z -

„cl~O{s•iu·e1m mJD·dO/Ś•Ci", z.a1ś ,pomy~towy aik
:for···1:l1eieikf!ć-mu1Sial na1ty,cihrrnia1S1:··;g·cliz·!e pieprz 
. .ro:śnie w olbawie ,p.rze1d złynchow.a.ntiem, Sic 
.transit ,gJolfia mun,cl:i - i .mairzenia sfar·ców 

.. z }amesvi~:le'll.l o qdzy.sik:a!l1i'U - rm.f.o:dośoi. 

Delta. 
---·o----

i.:>. Horecka; utalentowana artystka Teatru; Miejskiego 
odniosła nowy sukces w tytutowej roli 11Balladyny", --

Z pamiątek Polski„ 

Małoznany porhni·k Łukasiev'Vicza pod Zg:erzem. 

Perła polskiego morza z lotu ptaka. 

w ub tygodniu urządzone zostaty ć~jczenta hydroplanów rolsk1ch nad. w~brzeżeim 
Bałtyku. Jednemu z pilotów udał~ ,się d;okona9 .tego arcyciekawego zd1.ęcia_ Gdym-. 

11' ) • , , \ ';: 
1 

'•., ~ • ./:": .: I' ' I '~ ' • • \ ; ' ! l '. . .~:<!::~'/'~'i 1.;~ • ' { 
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Ze sportu.~;;;,;;;,;;,;.;;....-_________ ;;.;,..,...... ________ _ 

Skala zwana ugłową cukru" na wyspie }/.·. 
Moen. · 

Dzieci dyr. Szwykowśkiego przy pracy 
na polcładzte .uDor1s". 

Załoga "Doris" w górach kredowych •. 

Rodzina dy-t.ektora Szwykowskfego na pokładzie 
„Doris". 

, I • , ';: <' ·- A I., 

Ogólny widok nowootwartege1 wspaniałego boiska w Białymstoku,· którego nie powstydziła-
by ·się stolica. . 

--4~ 

~---~_!1.rsza' do Danji„ 

Jacht. 11 Ddris", na kt~ dyr. Szwykowski w~az z syna111i i córką odbyt podróż z Warszawy do Danji 
w ubiegłym miesiącn. . 

Eil 

~l 

Hall na r< onop~cka, .re~lstka ~wiato wa 
w rzucie ;dYsk1em,ydłO naJlepszycb · 

sportowców potsktch, .. , ... '···· ~taw1 ona zostala do od2naczenla" zem zaatugi". 

' •: 

Górny, bokser Mistrz-Polski i Górnego 
~ląska w wadze koguciej usilme trenuje 

.celem skątecznego i1:1ierzenia się z mi~, 
strzem Niemiec. 

Frejer (Polonja), najgroź11le1szy,przeciwnik 
Sa waryna w biegu na przełaj , 

Hynryk. Cochet, 24 letni tennisista 1frnncuski 
mistrz ~wiata w singlu i doublu w r. 19t3 
po~1adając;Y .. n,ajpfękniejszy „ smash, wrócił' 
do swe1 ~w1etnei formy . bijąc amerykan i na 

Richards'a. 



i wiata. 

.. ~il~ ,.Ker.di.· znaki•mita. artystka teatrz9ku 

. ręw1ow~gowSztokh.olm1e1 talentem swym 
żVWo )9fzypom1nająca naszą Pogorzel~~ą 
odrz:uctla·. otrzymane angagement do· wy-

. .twórni fiłmowei. . 

Argentyńska sztuka malarska. 

\\' drodze. 

) I ' ' ' 

Major ie, 

Olbrzymfo boisko sportowe w Nowym .'orku podczas llleczu ru~b~y przepe~~io'ne tysięcznemi rzeszami publiczności. 
' • \ ' ' 1 ~ ,' • ' }. ' , ! ( 

Karol .Szymanowski, 

Znakomity kompoz~tor polski stworzył nowe 
dzieło operowe· p. t. „Król Roger11

• 

P. Kośdałkowski, 

no\VY pre~es $efm9wego Klubu·Pracy, Wybrany 
'" t1a miejsce',ob·e(enego min~ oświaty, p. Bartla. ' . 

P. Majdrowh:zówna, 

ut.alentowana artyst~a scen polskich _wybija .się 
na czofo staw ·te a rralnyeh. · 

.J.an ·Kiepura, 

··'.(i.·~····· .•. ····.·.·· .. 11· ... · ... "', (.''.:„' . • 
I 

~z~,:: 
c1j!J~ po\llki BattMini święci triumfy w .parti• .,,Jo.lltka' • „tialki" ~ Ó ~ · w <;>pęrze wiectęńskie)'. ' · 



LORD DUNSANY •. 

Po kaźni ciała. 

ko· to upa,dlo na 1ziemi1:; i iko:nalo w wypło
wiałych ihrylika1ch. 

A :&idY ws·zy,stik1i1e ite .rzeczy :z lona .już o-
l~ozbójnilk Tom odbył swa.ją ostatnJą ,padły ·dus:za jego ·stala się 1tak ,ozysita, ja1ko 

przejażdżkę i o·t·o samotny Jbyl tej no;cy. ta j1ego .pi1erws1za mi1t0iść, którą zmala'Z'l w 
Stamtąd, g:d:zie oibecnie s1ię mrnddoiwat mo.zna ·czas swo,jej wfo,s.ny, i jęła 1vv1k:zą1sać je,go 
byto do1s·trziec szałasy, u1śpio·ne Male owce, s•z,czątkaimi :ziems'kie[ni ·i la1ahmail1amii 01poń-
czar.ne o:brzeża samotnych 1pagóirków, a w czy i zardzewiałym łańcuchem. 
dali ·szare zarysy gór popnzednane glębo- A .w.iicher dął 1i 1dąL 
!demi koitlimami, .c!Jro.ni1011e iP1rzed iwkhrem Na skrzydłach ,je.go drngą do. raj.u 1nze-
bezl1itoisinyim i smugi dymu, wy1huchają.ce z .ciągaly dusze ·ty.eh, któryd1 ciała zosta'ly 
za;padlych bm wiosek 1pogrzeibane w .poiświ1ę,cane3 1ziemi 1i trąca:ly 

Lecz 1dla oiczu Toma 1ca·ly ·teill lkrajobra.z :duszę Toma, uwięz·ioną 1ak hanfoibinie. 

byl równomi·eirnie czarny, a dla .je,go us.z.u, Noc w no:c ,piilnowa~ Tom !PU'Sitemd oczo.-
ws:zyst;ko wieczys1t1e1m mHczeni1em. Jeno diU ,dot.ami .owce na 'Pagó.rikach, aż ido 1ed ·chwi-
sza ie1go rwała siię z żelawych fań,cuchów, ili, iklieidy to odrosły mu diz.i·wnie włosy i 
chcąic iposizyibować w da1l, na .polu1dmic ku · k l i... :na' ry y 1uieidną mar.twą ·twa~·z i te111 J1e,go 
wrofom raju. p.rz,e.d owca.mi ws,tyd. 

A wiicher dąl ·i idąl. A wicher :dął d dąt. 
. No.cy idzJsiejs1zei wie.rnaho,wcem Toma 

wicher byt. Ode!hrali mu jeszcze iza dnia Czasem .pr1zyb'1ąkiwaly s1ię IZ 1podmuchem 
jego czarne.go. wnerrne.go ikonila, a ipotem wi.ohru jallwweś czyjciś lzy i ibHy, bi1ly w 
wzię1H ·L 1te ipda .~iefone, ·i Męik•it inieba, i że:Jaz,ną olbręoz, ale je,j prnerd'Za w:ić 1rnie mo-

mężCIZJ'.'Zln •glosy, i kolbioet 1uś1miechy P zo.sta- gły. 
wi'li, ,go !Saime1go z łańcuchem na ,g

1
zyl, alby A 1wiicher .dął d 

1daJ. 
s·ię ~ak ciągle w tej w1i,chur1ze ko1fy.ąal. Co wie;czorn ,pr1zy:pływaly wszystikic my 

),. wicher ,dą! d dąt śli, - jakie .ktledykoilwieik 1Urndzi'ly się w 
Więc dus:za Toma rabusia nvata się z .mó.zgu fona; a P01tem żyły w j1ego d:zie'1ach 

,pęt; ale kiedy staraf a się w ·dal wymknąć ty.eh 1ni1gdy m1Ie kończących s.i,ę. Sia;dafy na 
wicher wHaczat ją na1P.owrÓtt w żela,ziną oib- .ramieniu szubi.crnky u za,gady1waly 1dusz.ę je-
ręcz, ten wicihcr, !który wieje ·za1wsze .z .po- ,go, nie mo,gącą się wy.zwoUć. iW!S1zyistikie 
tudniowyc.h :kirai,n isame:g.0 raju. :K1iedy .. talk myśli, ik1tóre 0111 .ong~tś WYiPOwhdat, ±e. „złe 
.dyn:dal w tym 1żelaznym ikolnierzu ;na ikar- szart]Jaly drnsizę, tę idusżę, ,będącą 1i·ch priy-
ku, 101padl •z jego· warg w;s:zYste.k •stary., szy- 1tulisbem, ws·za1kże i iim 11ie by.fa śmierć 1Pi-
deirciZY 11śmi0ech i· owe drwiny 1p.r.zedw Bo- sana. 
gu, 

1

\kitóre od .tylu la1t ję:zyk z ni:ch iwyr,zu- Za to 1te myśH u-nze.czywist.niia.n•e w .nai-
car; a z ·ze1P1S1Ute1go ~se.rea ius.zły wszystkie' ig~ę!bszej tademnicy, te najprzeraź:ldwiej sikrze 
01hydine żądze, za:ś z paków ,zuiknęly WS\Ze- 1ozaly, 1przez calutiką inoc na .ramic11Jiu szu-
1aUde phrn1y Z'1y.ch jego ·cizyinó:w-. ·Ws.zys1t.:. ·: łii;erilcy. 

Te .zaś wiszystiki:e dumne myśłi, kitóre 
Tom :w sojblie 1p1r1Zemyiśial" wskazy.wały na 
jego wia:g·0~1ne koiś1ci, :natnząsały się 'Z· hmd
nyd1 )a:chimainów, drwdły ze starej opoń

czy. 
Je,110 ~·e n.i.czucia s.e1rde.cz,ne, :k:tóremi .o

duanfal 1pr:zyjacióil były i·edymyrmi ~oiwarzy
s1zam~ jacy biedną j.e~go duszę uspokajali, 
w one wi;chro1wate noce. S:ze,pfaly 1eooi.ś, :po
ciesz:ały, t·e :małe, nde,cne s.two.r1ze.nia, inie 
mogące Już ,mieć żadiny1ch snów. 

A 1wicher 1dąf 1i dąl. 

* 
Paweł, świątob'liwy arcy:biiisku1p 1z A:loi:s l 

Va.ye;nce 1eżal w swym marmurci•wy1tn ,giro
·bowcu, twarzą wla·ś1nie .zwrócomą k:u .:p,ol.ud
ni·o·wej strnni1e raju. Na cre1go g.ro[1de is.tal 
krzyż · z 1pięlknie rneźibirnnyim Chrys:tusem .i 
ina ·nim 1to0 ·znatla1zla 01pa0r1c1ie i !S1pokó~ · dus:za 
arcyhiskiu1pa. Tutaj wi1cher nie ll)melatyJWal 
z itaikJim ,pędem huraganowym, Ja1k ;to CllY

•nil fam, hem, na wzg.órzu ·śmi·ernio. Jeno 
1oz1a.roow111e 1powiewy, pachną·c·e sadem 1nie
zna1nych lk.ra'in, z raju, !Pieś·crily nie.zapoimi
.najki i trawę rosnącą na tej 1p.a,c;hnącei ·zdft
mi1, w 1ktiór1ej leżały dala :poibotżnyd'l, ·obok 
1girolho1wca Pawła arcyibi-s1k1u1pa z Alo1iis i 
Vayence. 

O ja.kiżeż łatwo byfo lud1zkiej duszy wy
suinąć si1ę ·z faikiie,go 1g1ro1b1U i P·01P:r1ze·z i!)rze
bie;c ,pola, dotrz.eć do •rngrodów ra}u i u:zy
skać. :ta,m, wie.czJ!Sty. spokój. , 

· . / . A wkher dął i ·dąL 
Tlum. R. 

Zespól. uczenie Tacj'anny Wysockiej. 

P. Tacjan~a ~ysocka, _mistrzyni szko~y. tańcó.w plastyczny~h i rytmicznych w W~rszawie, będzie prowadzić w ldad w szkole 
rytmiki l plastyk1 p. Janczewsk1eJ. Zd1ęc1e nas?:e ilustruje taniec zbiorowy s~ołecznych adeptek T~rpsy~hory. 

Redaktor: Klemens · Oroballld. 

DODATEK Nłł:DZII:LNY OO .J(URJERA lÓDZKlEOO". 

Prochom poległego bohatera„ 

W ubieg~ym miesiącu odsłonięty zo~tał na starym cmentarzu katolicKim w Łodzi wspaniały pomnik 
ś. ?· kapitana Grzrm.ały~Pęczkowsk1ego,. -kawalera .. krzyża .,,.'/irtuti Militari" i „ Walecznych", który 
zgm.ął: .bobaiterską sm1erc1ą ·po~ Radzymmem w walce z Bolszewikami w sierpniu 1920 roku. 

Pomnik wykonał artysta-rzeibiarz W. Konopka · 




